Wys hodzi wewtorek,czwar= 
teki sobotę. Co sobotę doła- 
czony jest arkusz Rozmai- 
losci, pisma au pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi : na kwariał, 
dla odbierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 Kr., na 
pocztamcie Iwowskim 5 Zr. 

12 kr., na wszelkich innych 

pocziamtach 5 Zr. 36 kr. mon. 

konw. Prenumerala półrocz- 

na wynosi dwa razy tyle co 

kwartalna. 
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Przegiąd artykulów., 


Wiadomości zagraniczne: Anglija: Szczegóły 
rozpraw w obu izbach nad adresem. — Wnie- 
siony przez ministrów bił względem uchy- 
lenia cel zbożowych i aktu nawigacyjnego, 
przeszedł już w izbie niższćj. — Charakter - 
styka teraźniejszego ministeryjum. 

Francyja: Rozprawy wizbie parów nad adre- 
sem, i przyjęcie całego adresu. — Obrady 
nad budżetem w biurach izby deputowanych. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Bro- 
dów. — Z Gdańska. — Z Odessy. — Rada dla 
gorzelń. 

Temperatura i stan atmosfery w styczniu r. b. 
we Lwowie. 

Dodaick nadzwyczajny: Nekrolog lckarza Seja. 
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WIADOWOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wyieika BBrytanifa i Erlandyja, 


Z Londynu dnia 20. stycznia. Z roz- 
praw wizbie wyzszė] nad adresem, przy- 
taczamy następujące szczegóły : Lord Hather- 
ton zaproponował d. 49. b. m. adres odpo- 
wiedzi na mowę z tronu, i skreślił w 
mowie nędzny stan Irlandyi, która nie 
wprawdzie, jax przedtem, widowni 
nego zburzenia, ale za to na najstraszniejszy 
głód i nędzę jest wystawiona. Nadmienione w 
mowie z tronu rozporządzenia, uważał moca 
za bardzo ważne, utrzymując , że na niejaki 
czas potrzeba ustawy zbożowe i ustawy żeglu- 
gi zawiesić i przeznaczony dia gorzelni cukier 
przypuścić. — Co się dotyczy wcielenia Kra- 
kowa, które mowa z tronu uważa za wido- 
czne naruszenie Wićdeńskiego traktatu, widzi 
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Dodatek do Gazety. Lwow= 
skij obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatue Za 
umieszczenie w  Dodaiku 
płaci stę od wiersza w pół 
kolnmnie (drukiem garmont) 
za pirwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylka 
po 1 1j2 kr. mon. konw. ZA 
większe litery płaci się we- 
dłe tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. [edakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylke 
frankowane listy. 


EK A. 


Alo lutego 18479. 


on w tem nierozwaźny postępek ze strony au- 
stryjackiego rządu. — Lord Stanley ubole- 
wał, że między Francyją i Anglija zmieniły 
się przyjacielskie stosunki, co widać jasno z 
prowadzonćj o zaślubieniu księcia Montpen- 
sier korecspondencyi. Oświadczył on, że się 
niezgadza tak z tłumaczeniem lorda Palmer- 
Stona jako též pana Guizota, to jest z tą my- 
ślą jaką oni Utrechckiemu traktatowi nadali ; 
zreszta jest tego zdania, Że w sposobie, w jaki 
zawarto to zamęźcie, ubliżenie i brak grzeczno- 
ści dla Anglii jest zawarte. Ubliżenie to. byłoby 
niepódobieństwem, gdyby w stosunkach obu kra- 
jów w ostatnim czasie nie była zaszła zmiana; 
jakoż nie sadzi on także, iżby kiedy było na- 
stąpiła wcielenie Krakowa, gdyby Francyja 
i Anglija na dawnćj stopie zaufania i przyja- 
źni były pozostały. — Co się cierpień Irlandyż 
dotyczy , tedy podług jego zdania parlament i 
kraj niepowinny się odstraszać od żadnych o- 
fiar, jakie tylko temu krajowi ulgę przyńieść 
moga, — Lord Landsdowne ubolewał, że 
sie dawniejsze dobre stosunki między Francyją 
f Anglija zasępiły, i oświadczył, iżby Z przyje- 
mnością widział, gdyby takowe przywrócone 
zostały-—Lord Brougham narzekał, iż jako- 
waś okoliczność mogła choćby na chwile prze- 
rwać dobre między Francyją a Angliją poro- 
zumienie ; spodziewa się jednak, iż sie nie 
nie stało, coby mogło przeszkadzać przywró- 
ceniu serdecznego porozumienia, na którego 
odnowieniu tak wielce zależy. Prawda, iż ta- 
kowy rezultat bardzoby utrudnił namiętne 
rozprawy nad tym przedmiotem w parlamen- 
tach obu krajów; dlatego spodziewa on się, 
že takowe rozprawy nienastapią i Że stosunki 
między oboma wielkicmi narodami znowu na 
dawniejszą przyjacielska stopę powrócą. Poe- 
czem zganił użyty przez lorda Hather- 
ton względem wcielenia Krakowa wy- 
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raz ‘jako niestosowny ʻi nieprzyzwoity, :a gdy 
tlord Hatherton mu nadmienił, że francuz- 
„ki minister takže się tak o tem wyraził, od- 
part tenże, że francuzki minister w tym razie 
„niesłuszność popełnił. „Minister niepowinien 
używać tak mocnego -wyrazu :nagany , jeźcli 
nić ma postanowienia pójść jeszcze dalćj. Po 
Franeyi jest-właśnie Austryja „dla Anglii na- 
turalnym i ważnym sprzymierzeńcem ; a ta- 
kowe wyrazy sa tego rodzaju, iż między maro- 
dami rozjątrzenie i nieprzyjażń zrodzić muszą. 
"Podczas rozpraw pe adresem w.izbie 
niźszćj-dnia 49. b. m. .oświadczył się lord 
„Jerzy Bentinck o miejscu mowy z tronu, 
które nadmienia o Krakowie, w sposób na- 
:'stępnujący:: »Przystępuję teraz do miejsca w 
mowie Jéj Mości Itrólowćj, które mówi o wi- 
„docznem „naruszeniu Wićdeńskiego traktatu.« 
— Jestto „cieżkie oskarzenie, wymierzone prze- 
;ciw trzem najpotężniejszym monarchom Euro- 
pejskim, z których poprzednikami, chociaż nie 
z nimi samymi, przed niebardzo dawnym cza- 
:sem toczyliśmy wielki bój o wolność europej- 
iska; owoż ja niemogę pojąć, jak w złamaniu 
jednego z śiedmnastu uzupełniających trakta- 
tów ,.którego minister tego kraju nigdy jako 
główny niepodpisał, możemy teraz upatrywać 
»»widoczne naruszenie Wićdeńskicgo traktatu,“ 
Jeżeli wcielenie Krakowa do austryjachich 
aństw ma być »widocznem naruszeniem Wić- 
deńskiego traktatu, tedy mógłbym się zapytać, 
ileźto naruszeń tegoż traktatu niezaszło jaź 
dawnićj? Jako podpisujacyeh świadków Wić- 
deńskiego traktatu pytam rządu, czemże było 
oddzielenie Belgii od Holandyi? Jeżeli wciele- 
nie Krak owa było złamaniem Wićdeńskicgo 
traktatu, wiee -pomieniony traktat został rozer- 
wanym w kawałki, wtedy, gdy Anglija poła- 
czyła się z Francyja dla oddzielenia Belgii o 
Holandyi, i linijowe swoje olręty posłała do 
blokowanią wybrzeży, podczas gdy armaty Fran- 
;cyi druzgotały wały Antwerpskie. Dlatego mo- 
cno ubolewam, Że sekretarż stanu spraw za- 
granicznych wziął to sobie za powinność w tak 
przykrych słowach wyrzec wyrok potępienia 
na postępowanie trzech najdawniejszych sprzy- 
mierzeńców i najnaturalniejszych przyjaciół 
Anglii Nie do mnie nałeży wchodzić w tę 
rzecz dokładnićj; ale co do mnie, ja nie mo- 
ge czuć tak wielkiego dla Krakowian polito- 
wania. Ja sądzę, że gdy zajrzymy w dno pra- 
wdy, to pokaże się, że sami dobrze myślacy, 
lojalni i miłujacy pokój mieszkańcy Rrako- 
wa, są bardzo uradowani tem wcieleniem swe- 
go miasta do potężnego państwa. (Pochwała i 
»Ohls) Jeden z bardzo szanownych panów u- 


„bmićcha się, .ale ja sadzę, że się łatwo dadzą 
„okazać ‘korzyści dla krakowskiego okregu, któ- 


ry juź od szesnastu lat był w stanie najwięk- 
szego skołatania. 


:— Dnia 22. stycznia. Na -dzisiejszem po- 


siedzeńiu izby niźszćj naradzano się nad 
zaproponowanym przez lorda Johna Rus- 
sell na «podstawie przyjętego wczoraj jego 
wniosku, biiem wzgledem uchylenia ceł zbo- 
Żowych i ustaw o żegludze. Lord John Rus- 


„sell oznajmił już, iż na dzisiejszem posiedze- 


niu zapropontje, aby oba bile jeszcze dziś 
przez wszelkie stadyja przeszły, tak, aby je już 
jutro izbie wyższćj przedłożyć można. Poczem 
tak bil zbożowy jako też nawigacyjny odczyta- 
ne natychmiast po raz drugi i trzeci, przeszły 

rzez izbę. — Kanclerz izby skarbowćj przed- 
łożył potem rezolucyje względem przypuszcze- 
nia cukru do browarów i gorzelni i motywo- 
wał w przydłuższćj mowie konieczność tegoż 
rozporządzenia. Pomieniene propozycyje zo- 
stały podobnież przyjęte śród niewielkićj opo- 
zycyi lorda Jerzego Bentinck i pana 
Smith O'Brien, który się obawiał, aby przez 
większe spotrzebowanie zboża w browarach, 
nie umniejszono go dla Irłandyi, poczem za- 
raz wniesiono bil w tćj mierze. | 

Otworzenie parlamentu obudziło tak tu jak 
iza granicą nie małe oczekiwanie, ale dotąd 
nic prawie nie zaszło, coby mogło zajać mo- 
cnićj uwagę publiczności. Rozprawy nad adre- 
sem były tak płytkie i ospałe , jak tylko sobie 
wyobrazić można. Życie zgromadzenia konsty- 
tucyjnego spoczywa tylko w walce ścierajacych 
się sił. Rząd, który na swćj drodze żadnego 
nie znajduje oporu, traci połowę swojćj siły. 
I takim właśnie jest teraźniejszy gabinet lorda 
Johna Russell, który otoczony pobłażają- 
cymi przeciwnikami, i chłodnymi przyjaciołmi, 
wspierany jest raczćj uczuciem trudności swego 
stanowiska, niżeli zdalnościa w usuwaniu tako- 
wych. Bądź cobądź, jakiekolwiek mogą być 
tego powody, władza lorda Johna Russel 
jest w tćj chwili nieograniczona, mianowicie 
w zakresie adminisiracyi i środków wykonaw- 
czych. Coby tylko chciał teraz przedłożyć dla 
wsparcia Irlandyi w jéj teraźniejszóm smutnóm 
położeniu 5 parlament gotów potwierdzić; aco 
więcćj nawet, parlament w Żadnym przed- 
miocie nie wda się teraz w ŚJERSR ck wa- 
zniejszy spór zrzadem , z obawy, aby skutecz- 
ności środków dla frlandyi przedsiębranych nie 
zniszczył. Atoli im większą jest władza, tóm 
tóż większa jest zarazem odpowiedzialność, a na 
nieszczęście lord John Russel ma do czy- 
nienia Z taka sprawa, którćj żadna ludzka po- 
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moc skutecznie naprawićby nie potrafiła. Wy- 

znania w tćj mierze samego rządu odsłaniają stan 

rzeczy, który przechodzi nietylko zakres ratun- 

ku, ale nawet i możliwość ulgi.. Wartość ziem-- 
niaków istotnie: w Irlandyi w tym. roku prze-- 
padłych, . wynosi: 412% milijonów: funtów szterlin- 

gów, aże one tylko zbożem zastąpić się dadzą, . 
zboże zaś dwa razy tyle co ziemniaki kosztnje, 

przeto suma: potrzebna do pokrycia ko 
p a ilości, musiałaby. wynosić nie manićj jak 

24 milijonów funtów szterl. Służyćby to po- 

winno” za godna: zastanowienia: naukę, dla każ- 
dego" ludu, który się żywi tym najostatniejszym 

gatunkiem ludzkićj „żywności ,. a tém samém. 
wystawiony:jest na niebezpieczeństwo „doświad-. 
czania. okropności- głodu. — Środki: naprzód 

przez rząd przedłożone, jakoto :- zawieszenie - 
ustaw nawigacyjnych; i ustawy zbożowćj, przejdą 

w.parlameńcie bez. zwłoki: i jedhogłóśnie.. Ob-. 
szćrniejsze: plany ze wzgledu: na: położenie -Ir- 
landyi, mają być w przyszły poniedziałek obu: 
izbom przedłożone ,.a wtenczas będzie :sposob- P 
mość obszćřnićj o nich: pomówić. — Kwestyje 

polityki zewnętrznćj, nadały więcej. ihteresu-roz- 

prawom nad adresenr, chociaż nie tyle jak się: 
spodziewano.. Ogłoszenie-w przeszłym tygodniu 

depeszy łórda: Palmers tona „wyltwyło juź 

cały zakres- jego: pomyłek i: bledów.. nieudól- 

ność jego: rozumowań ,. i niestosowność: jego 

mowy.. Ani jeden głos nie. odzwał się w par- 
lameńcie, aby zbić. nieszczęsną opiħiją, jaka. 
zrtych depeszów'powzięto o wsławionćj zdatności- 
lorda Palmerstona... Sława: jego- upadała.. 
jakby ołów ,. a do: mocnego przekonania , że 

dwór francuzki: wszystkie układy chytrym binic- 
chwalebnym:: sposobem. nagiat: na swoją korzyść 

ama szkodę Anglii, przyłączyło się jeszcze i to 

powszechne mnićmanie;.Że,, o ile tylko lord 

Balm er ston:miał udziału w tóm wszystkićm, , 
nic: nie uczynił,, by złemu zapobiedz, a tóm 
muićj, by je naprawić. Nie zdaje się, aby dal- 

sze jeszcze rozprawy. nad tym przedmiotem na-- 
stapiły ;: widóczną- jest. bowiem, że rząd” nic’ 
może się spuścić. na:żadne znaczniejsze. wspar- 

cie. po za. własnemi.. szeregami, . ; lord? Pal- 
merston. musiałby w wydinćj przez siebie 
bitwie-sam jeden walczyc. . 


F'rancy ją, 


Z'Paryża:diria 24: s tycznia. Mowa pana' 
Guizota. o kwestyi 'zaślubień hiszpańskich za- 
brała izbie parów. dnia-20. stycznia-prawie cały. 
czas: obrad .nad adresem odpowiedzi. Pan G wi- 
zo t uwielbiał najszczególnićj w dalszym ciagu 
swćj mowy urzędowanie. hrabiego A bierdceen: 
»Dopokąd.on był. w:urzędzie:; . można się było” 


spodziewać wzajemnego załatwienia kwestyż: 
hiszpańskićj, nietylko dla osobistego stosunku 
między. oboma: ministrami spraw zagranicznych, . 
lecz: także: dla tego; . ponieważ. obaj byli prze- 
konani, że zazdrostki między oboma państwami 
ani rzeczywiście dla obu: są. dobre, ani též: po- 
trzebne, ponieważ oba: gabinety chciały szczć- 
rze:pokoju, i. podzielały. to- przekonanie,- że 
oba mają do wykonania: wielkie dzieło cywili- - 
Zacyi. i postępu.. Atoli- skoro lord Pa lmter- 
Ston stanął. na czele rządu „ natychmiast ustało 
to-spólne działanie ;' na francuzka notę; w któ- - 
rój proponowano spólny. wpływ” na ożćnienie ' 
Don Pranceska z Królowa; nie dano; aż po: 
pięciu tygodniach; odpowiedzi ; ‘tymczasem lord 

Pa Lmerston posłał panu Bulwerowi 

nową: instrukcyję , w'którćj księcia Koburg- 
ski ego zalecił i oraz anti-francuzkie progre- 
sistowskie  strońnictwo popićrać kazał... Wszeż- 
lako- hrabia Bresson postępował naprzód. 
a francuzki gabinet zezwolił. nareszcić,' aż. dnia: 
4go 'września;. na- równoczesne zaślubienie n= 
fautki i Królowćj. »Francuzki+ gabinete: rzekł. 
pan: Guizot dalcj,. »wykonat: tos. co przedsię- - 
wziął, bez.naruszenia-jałk owego- traktatu. bez . 
postąpienia sobie przeciw jakowemu“ zobowią- - 
zaniu.. My czyniliśmy. wszystko, cośmy mogli, 

dla -sprowadżenia spółdziałania Wicłkićj Bryta- 
nii... Myśmy działali w zupełnćm przekonaniu - 
o naszćj powinności i godności Francyi; ' bez: 
uchybienia w czćmkolwiek* roztroyności i rze- 
telności.. W jakież położenie 'przywiódłi nas ten 
sposób. postępowania‘ naprzeciw- Enropy?™ Co: 
do Hiszpanii jest: wszystko jasne” Zaślubienie - 
było z rozwagą i wolno w Itórtezach roztrzasane. . 
Niezbywało+na Żywiołach do rozruchów i bun 

tów. w Hiszpanii ;. ale wszystko upadło w obec 

życzenia kraju; a zaślubienie zostało 'dokona- 

ném. Od.czasu zaślubienia nastąpił nowy wy- - 
bór Ifortezów. Wyrok kraju. posłał na ławkii 
liortezów zgromadzenie ; zupełnie tak myślące : 
jak poprzednie. Jesteśmy więc upoważnieni 
oświadczyć ,. Że-się “wszystko *stató - z.dóbrowol- 

nóm  spółdziałaniem, według życzenia hiszpań- 

skiego narodu.- Z innych mocarstw ,.tak tych, . 
które Irólówą Izabelę uznały,. jak: i tych,. 
które jéj uieuznały,. nie przystąpiło Żadne do- 
protestacyi. Anglii ; wszystkie - odpowiedziały 

w zwyczajny sposób na uwiadómienie 0 tóm za- - 
męźcin. Anglija jest bardzo nieukontentowaua. 

Ale ja nie waham się powiedzićć, że, jeżeli 

z.jednćj strony: naszćj powszechnej polityki nie 

zmienimy, a z drugiej strony, jeżeli okażemy 

determinacyję utrzymania tego, cośmy uczy- 

nili, i zaniechamy wszelkiego: wspomnienia ti 
wszelkiego uprzedzania ; natenczas możemy być: 
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pewni, Że nieukontentowanie Anglii same przez 
się ustanie. Zniknie ono w obec znaczenia 
większych okoliczności, które na obu krajach 
ciężą, a które tak w Londynie jak i w Paryżu 
sa obliczone i pojmowane. Naród i rząd an- 
gielski mają dwa wielkie przymioty : pojmują 
one dokładnie sprawiedliwość i konieczność. 
Anglija jest moralnym krajem, który prawa po- 
waża, i rozumnym krajem, który nieodzowne 
fakta przyjmuje.  Postawmy się z tego podwój- 
nego stanowiska: mocno w naszćóm prawie, 
mocno w dokonanym fakcie, a możemy być 
pewni, Że dobre stosunki między oboma rzą- 
dami znowu powrócą.“ 

W mowie, która na tómże posiedzeniu miał 
książę Broglie, w celu bronienia polityki 
rządu w kwestyi hiszpańskich zaślubień, po 
obszernóm skreśleniu dziejów hiszpańskich 
zwiazków małżeńskich, nadmicnił 
w końca o nicukontentowaniu angielskiego rzą- 
du, i usiłując odsłonić znaczenie tych zarzu- 
tów, które lord Palmerston pann Guizo- 
towi uczynił, rzekł dalćj tak: »Rozpatrzy- 
wszy się dokładnie, cóż pozostaje? Ani mnićj 
ani więcćj, jak tylko to, że angielśki rząd jest 
nieukontentowany, że się użala. Jest nicukon- 
tentowany? Gdzież spoczywa prawdziwa przy- 
<czyna tego nieukonteniowania? W samćj rze- 
czy ja nie mogę jéj znaleźć; może angielski 
rząd sam nie zdaje sobie sprawy z powodu 
swego nienkontentowania. Ja pewiem, co o tém 
sądzę. Nie masz nic rzadszego w świecie, jak 
być w zgodzie z swóm własućm zdaniem; nie 
masz nic trudnicjszego, jak chcićć tego, czego 
chcemy. Pod chceniem rozumiem to, czego 
chcemy, sprawę, którćj chcemy, z wszelkiemi 
jćj wynikłościami, z wszelkiemi jćj warunkami, 
dobremi lub złemi, przyjemnemi lub uciążli- 
wemi; ja nazywam to: być w zgodzie z swem. 
własnóm zdaniem, gdy jesteśmy gotowi bez 
szemrania przyjąć i znosić szkody tćj strony , 
którćjśmy się chwycili. Rząd angielski — jak 
sam mówi, a że mówi, więc wierzę temu — 
zrzekł się widzićć, że Królowa Hiszpanii je- 
dnego zswych kuzynów zaślubi; — zrzekł się 
widzićć, Że korona Hiszpanii przy domie Bo ur- 
bonów pozostanie; — rząd ten nie starał się 
bynajmnićj zabezpieczyć pomyślnego skutku dla 
kandydatury księcia Kobur gskiego. An- 
gielski rząd powiedział nam to, owoż w chwili, 
w którćj to mówi, jestem o tém przekonany. 
Może chciał on tego przez połowę ; może miał 
nadzieję, że wewnątrz i jakby nieświadomie 
przyjdą mu w pomoc okoliczności, iże to, co 
się starał popićrać, w końcu stanie się jeszcze 
(bez przyczynienia się wprost z jego strony), 
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i w naturalnym biegu rzeczy do skutku przyj- 
dzie. Atoli rezultat wypadł inaczćj, przeciw 
oczekiwaniu. To, na co ten rząd był przygo- 
towany, czego się zrzekł,‘ nastąpiło; ja sądzę 
tedy, Że on teraz nieco trudniejszą znajduje 
tę rezygnacyję w obecności, niż gdy 
w przyszłości ją upatrywał. Nie ma sie 
czemu dziwić : jęstlo rzecza bardzo naturalna; 
to się dzieje kazdemu, nikt nie ma w tym punk- 
cie prawa rzucenia na drugiego kamieniem. 
My sami, nieszukając daleko, nieoddalając się 
od kwestyi, którą się zajmujemy, cóż się dzicje 
z nami od dwóch lat, cóż się dzicje z nami 
w tćj chwili? Kazdy we Francyi chce angie l- 
skiego przymierza czyli tego, co nie- 
właściwie tak nazywamy, każdy przyznaje, 
Że poufałość , serdeczne porozumienie , urc- 
gułowany stosunek z Anglija jest doskonała 
rzeczą — potężna rękojmię pokoju świata, wiel- 
ka zasadą porzadku, cywilizacyi, postępu dla 
obu krajów; kazdy przyznaje, że dia utrzyma- 
nia rzeczy tak doskonatćj, nienależy żałować 
żadnego rodzaju rozsądnych ofiar, owszem na- 
lezy ponieść wszelkie oiiary, które naszych 
istotnych interesów na niebezpieczeństwo nie 
narażają. Oto jest, co cały świat szczórze mó- 
wi, szczórze myśli. Nie inaczćj, tak się my- 
śli w tcoryi; ale niechże nastręczy się sposob- 
ność przejścia z teoryi do praktyki, natychmiast 
okaża się niejakie trudności. I tak gdy przed dwo- 
ma laty zaszedł ten wypadek, że my dla utrzy- 
mania dobrego porozumienia z Anglija, anie- 
liśmy , nie mówię przynieść oliarg, lecz tylko 
wypełnić akt sprawiedliwości : natychmiast 
wszczał sie powszechny hałas, ze my dajemy 
się za nos Anglii wodzić, Że jesteśmy sateli- 
tami Albionu, niewolnikami dumnych Bryto- 
nów. Precz z ministramy obczyzny | Precz 
z Prytszardystami | — A teraz przypatrzmy sio 
odwrotnćj stronie medalu. Okazuje się spo- 
sobność, w którćj francuzki rząd jest powota- 
ny do bronienia istotnego interćsu, interesu 
życia, kwestyi, w którćj chodzi o bezpieczeń- 
stwo naszych granic, o naszą niepodległość w 
Europie. Rząd używa środków dla zabezpie- 
czenia tego interesu; nie może on lego uczy- 
nić, aby angielskicmu nie dal pobudki do nie- 
jakiego pieukontentowania. Otoż, — ci sami 
ludzie, którzy niedawno tak hałasowali , wzno- 
szą teraz oczy i ręce wnicho i wołają, że my 
dynastycznym interesom jednćj familii poświę- 
camy sojusz angielski; mówia: przymierze z An- 
glija jest zerwane, my jesteśmy odosobnieni , 
wszystko stracone; nie innego niepozostaje, jak 
głowe płaszczem osłonić. To nazywam: nie 
być w zgodzie z swćm własnóm zdaniem. My 


niejesteśmy roztropniejszymi jak nasi sasiedzi. 
Starajmyż się być roztropniejszymi. Zastanow- 
any się przedewszystkiem z zimną krwia nad 
ltóreśmy w zachodzącym a priori 
— Mówią : 

odosobnie- 


położeniem, : 
wypadku za konieczne, uznali. 
My jesteśmy odosobnieni. Atoli 


nie , samostanie , jest naturalnem położe- 
niem wszystkich mocarstw w ezasie powszech- 


nego pokoju. Sojusz, Ścisłe porozumienie, ser- 
deczność , lub jakkolwiekbądź to nazwiemy, 
jest wyjatkowem położeniem, które ma swoję 
dobra i złą stronę, swoje dobre i złe momen- 
ty. Z dobrych trzeba użytkować, a złe znosić 
należy. Mówią, Że odosobnienie może nas w 
pewne niebezpicczeństwa wprowadzić, przyzna- 
je to; ale cóż tu począć P Reczy są takiemi 
jak są. Nie czyńmi nic, coby to położenie 
utrudnić, coby je przedłużyć mogło. My nie- 
popełniliśimy żadnćj nieprawości w przeszłym 
czasie ; starajmyż się 0 to’, aby nam żadnćj na 
przyszłość „nikt zarzucić niemógł. Nie dawaj- 
my angielskiemu rządowi żadnego powodu do 
sprawiedliwego picukontentowania ; niedawaj- 
my mu w ogóle żadnego powodu, aby mógł mó- 
wić, Że my nadużyliśmy, co większa, że my 
„otrzebowaliśmy tylko naszych korzy- 
ści w IHiszpanii, Że z Paryża chcieliśmy rządzić 
Hiszpaniją, żeśmy chcieli wywićrać wpływ na 
wybór ministrów na zawiadywanie spraw pu- 
blicznych. Bezpieczeństwo i spokojność naszćj 
Pyrenejskićj granicy jest wszystko, czego od 
Hiszpanii żądać mamy. Ale w równym czasie 
niedawajmy angielskiemu rządowi źadnćj po- 
budki do sądzenia, że my Żałujemy, żeśmy 
naszego prawa użyli, żeśmy naszćj sprawy bro- 
nili, naszego interesu przestrzegali. Tu idzie 
o nasz honor, o nasze przyszłość. My wszy- 
scy, ktokolwiek jesteśmy, — rząd czy publicz- 
ność, ustawodawcy czy publicyści, — zaniechaj- 
my, przez Boga, jeżeli tylko można, o jednćj 
kwestyii na niejaki czas naszych spo- 
rów o osoby, i naszych wewnętrznych rozte- 
rek i nie porozumicń. Nie dawajm y nikomu 
prawa do mówienia, że my jesteśmy dzieciu- 
chami, luóre co chwila przechodzą od jednćj 
ostateczności do drugiej, które sa niezdatine do 
powzięcia męzkiego i rozwazonego postanowie- 
nia ; — nicdawajmy prawa 
jesteśmy ludem złożonym 
które nic innego niemaja 
powiedzićć : to jest białe, 
jest czarne, 
nie tak.e 
pe posiedzeniu izby parów d. 24. stycz- 
nia toczono rozprawę nad wnioskiem do 
adresu, i po przymówieniu się hrabiego Mon- 


do mówienia, że my 
z kłódiwych dzicci, 
na myśli, jak tylko 
i gdy drugi mówi, że 
i na każde tak jest, powiedzićć : 
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talembert, księcia Moskwy, ministra 
spraw zagranicznych, księcia d'Har- 
court, hrabiego Tascher, pana Villmain 
i margrabiego de Boissy, przyjęto-szósty 
paragraf dotyczący Krakowa podług propo- 
zycyi komisyi. — Przed samem głosowaniem 
na ten paragraf , zabrał jeszcze raz głos mini- 
ster spraw zagranicznych pan Guizot dla od- 
powiedzenia na wymierzone do niego przez. 
pana Villemain zapytanie, pod względem 
rozsianych o wcieleniu Polskiego królestwa do 
rosyjsk icgo cesarstwa pogłosek, co po prostu 
w ten sposób nastąpiło, iż pomieniony mini- 
ster odczytał następujaca depeszę , która ces. 
rosyjski sprawujący interesa w Paryżu, pan Kis- 
sele w, właśnie co odebrał od hrabiegó Nes- 
selrode z Petersburga i zaraz ja panu 
Guizotowi oznajmił. — Pomieniona depesza 
brzmi tak: vW Petersburgu dnia 30.gru- 
dnia 1846. Mości Panie! Odbieram w tćj 
chwili Wpana depesze z dnia 19. grudnia nr. 
171, w którćj Nam donosisz o wymierzonem 
do Niego przez pana Guizota zapytaniu 
względem domniemanego wcielenia Polskiego 
królestwa. Pospicszam dziś z odpowiedzia na 
to, upowaźniając Wpana z *wyraźnego rozkazu 
Cesarza, abyś pomienionym pogłoskom jak naj- 
formalnićj się sprzeciwił. Co do tćj fałszywej 
idei, rozsianćj umyślnie przez polskich emi- 
grantów , którzy zawsze są gotowi do przekrę- 
camia zamiarów cesarskiego rzadu, powód dać 
mogło, jest ta okoliczność, iż wtćj chwili zaj- 


muja się u nas środkami zniesienia cłowćj li- 
nii, która Rosyję od Polski dzieli. To rozpo» 


rządzenie, o które mieszkańcy Polskicgo kró- 
lestwa po dwakroć usilnie prosili, jest całkiem 
na ich korzyść, gdyż nastręcza dla ich wyro- 
bów drogę odbytu, którćj dotychczas nie mieli. 
Racz objaśnienia te przedłożyć panu ministrowi 
spraw zagranicznych, i podług tego zastoso- 
wać swa mowę do osób, które moga wywierać 
wpływ na stan opinii publicznćj.« 

Gdy na posiedzeniu izby parów dnia 22. 
stycznia przeszły bez ważnćj rozprawy, także 
inne paragrafy wniosku do adresu (finan- 
sy; publiczne budowle, i sprawy Algierskie) , 
przyjęto pomieniony wniosek podczas gło- 
sowania nad całością 144 głosami przeciw 8. 
a posiedzenie zakończyło się bez dokładnego 
odroczenia. 

Izba deputowanych zebrała się dnia 
24. stycznia w swych biurach dla toczenia da- 
1ćj uprzednio obrad nad budźctem na rok 
1848. We wszystkich biurach obstawano za tą 
zasada, by wszelkie Zadanie podwyższenia kre- 
dytów wprost odrzucić W ogóle oświadczono 


= gg 


się: Żywo! przeciw. pomnożeniu. urzędników w 
ministeryjach. Kilku. członków zaproponowa-. 
ło, aby. co. miesiąca ogłaszano publiczności. 
liczbę istnacego. długu. 


> OZ O cz 
WIADOMOŚCI HANDEOWĘ 1 PRZEMYSŁOWE.. 


Z. Brodów: dnia. 26. stycznia. Wielu speku- 
lantów galicyjskich. zakupiło w Rosyi znaczne 
ilościzboża, tak, iż jeźli nie do przyszłych zbio-. 
rów;, to. zawsze: na. przydłuższy. czas potrafią. 
Galicyję zaopatrzyć. Wzdłuż granicy rosyjskićj 
ad: Galicyi- i. w pobliżu. Brodów , spichrze są. 
tak zbożem. napełnione, Že- to,, co. teraz. ciągle 
jeszcze. z. Rosyi' idźie,. dla. braku miejsca w Ra- 
dziwiłowie zsypane być musi. — Wysyłki: wy- 
robów fabrycznych przez Brody do Rosyi coraz 
są uciąźliwsze ,. a. to. z powodu. cła, wchodowee». 
go. tak. wysokiego,, Że ono. niemal: zupełnemu. 
zakazowi: się- równa.. —. Także i. tranzytowy: 
handel. Brodów: przedtem. dość żwawy,. Ucier- 
pial: wiele przez zaprowadzenie od przeszłćj je-- 
sieni żeglugi. parowćj między Gałaczem a Ode-. 
sa ;, znaczna: część towarów tranzytowych,. któ- 
ra zwykle: szła: do. Rosyi. z Lipska przez Brody, 
idzie teraz. przez Wićdeń i Gałacz do Odesy.. 

~”  (Jòurn; d. oest: Lloyd. Nro. 15.) 
r~n 

Z Gdańska, dnia: 22.. styeznia-. Zboże cią- 
gle u; nas: drożcje,. Za faszt pszenicy. płaca u. 
nas teraz. od. 600. do. 650 zł.. pr. (korzec polski 
od 9%, dò: 10 zr. m. k.)} a za łaszt żyta od 
445.do 495 zł. pr. (Korzec: polski od 7 do-8 


Zr. m. 


w 


k.); 
ee 


Z. Odesy dnia 20.. stycznia. Pokup zbożarjest. 
u nas ciagle żwawy, i to w znaczniejszych par- 
tyjach. W przeszłym tygodniu: płacono za cze- 
twert pszenicy od 22 do 28/, rubli. asygn. (ko- 
rzec polski od 5 do 6%4 zr. m. k.), a za cze- 
twert. żyta.od 45-do 15y, rub..asygn. (korzec 

olski 3%, zr. m: k.) Przed kilką dniami ceny bar- 
dzićj ;jęszcze podskoczyły , „boza:czetwert psze- 
nicy płacono 80 rub.. asygn., a za bardzo piękną : 
nawet i po 32:rub. asygn. — Za czetwert ku- 
kurudzy źadają u nas 23.rub. asygn.. 
Ak. AL 


Rada dla gorzeln. 


(Andre'ś: neue: cekon, Zeitschrift: Nro. 10.) ; 


Wiadomo iż teraźniejsze ziemniaki, nawet i: 
te, co na pozór zdrowo wyglądają, w skutek 


= 


właściiyćj im chorowitości, to do siebie maja , 
Że w gorzelniach nieporównanie dłużćj niż zwy- 
kle parą gotowane być muszą , a mimo: to nie 
dają. się w. młynku dobrze rozgnieść ,. lecz wy- 
chodzą z niego. po części w zbitych bryłkach, 
a potem. w zacierze pęcznicją.. Niemała: to w 
gorzelnictwie' jest zawadą,. bo. i najlepsze pom- 
py zacicrowe psują- się, takže i. najobszerniej- 
sze pipy u aparatów. często- się: zatykają. Aby 
tego. uniknąć; doświadczono: temi' czasy w Pru- 
siech, że najlepićj; jest ziemniaki” nim. pójdą 
do parnika,. pokrajać w talerzyki grubości: pal- 
ca.. W. tem sposób dają. się one daleko pre- 
dzćj i lepićj parą rozgotować, wychodza z młyn- 
ka. dorze rozgniecione , i tóim. samóm. lepszy 
z nich-zacier; a co. jeszcze ważniejsze, takie ob- 
chodzenie się: z ziemniakami prowadzi do: wy- 


datku.od 15 do-20 procentu większego. = Į na to. 


jeszcze zwracamy uwagę ,. że. ponieważ. woda 


z parnika' sohodząca, zabiera z soba: pewna. 
1 


część krochmalu, trzeba tę wodę w. osobna 
8 


kadź: zbierać, a gdy. w: nićj. krochmał' na dno. 


opadnie, zlać z po nad; niego. wodę, a kroch- 
mał: dodać do. kadzi. zaciernych.. 


*. . 


Temperatura i stan atmosfery- 
stycznia r. ba we. Lwowie.. 


(Termometr Reaumura. Barometr: miary pa-- 


ryzkićj, do 0° Reaum.. sprowadzony.)- 


Według dostrzeżeń' meteorologicznych. we. Lwowie : 


w styczniu. r. b, robionych;.okazały: się co-do tempera- 


tury powietrza i stann atmosfery, następujące wypadki : . 


Najcieplejszym był. dzień -30ty stycznia ,. 


średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . +- 29,98... 


Najzimniejszym. był dzień £0ty stycznia, . 


średnia bowiem temperatura tegoż dnia była —120,35.. 


Najwyższy: stan termometru.był dnia 31g0 . <--02,5.. 
Najniższy: w. jÉ ». ».1Ógox. —15°,6. 
Przeto. całkowita: zmiana temperatury. była- . 219,9.. 
A największa zmiana w.24:godzinach d.. 2890 . 109,8.. 
Srednia temperatura pojedyńczych dekad była: 


1szćj dekady te j. od 1..do 10. stycznia. . — 60,39.. 


ogiej:. m m. 
Zcićj, ” sę. 
QOałego miesiąca. SiG 
którato -temperatura jest od temperatury normalncj . 
stycznia. (2:32 lät =:—49,03) mA SA ... m 
Barometru najwyższy stan był d. 9go . . 27*,906, 

- najniższy »31g6 . . 26%,701, 
É średni, ., ero o. o 
W ia'tr. panujący, był potudnigwo-wschodni.. 
D ni pogodnych. było 4, na, pół pogodnych 21, , 
pochmurnych 0, .dószczu 1, śniegu 3, mgły 15.. 


Van Roy. 


11. ,, 20, 


e « —100,74. 
SI. p. 31. 


a e = 49,30. 
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Redaktor J..N..Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka:Krattera. 
(Drukięm-Piotra.Pillera we- Lwowie): 


(Dodatek nadzw.) 3 


» s~ o e — 0°,94.. 
29,91.. 


27'472.. 


ki i — 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 25. Gazety Lwowskiej. 
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340. 


NEEROECG. 


(Nadesłany.) 


Dnia 26. Stycznia r. b. 
pożegnał się z tym światem Dokior Medycyny 
JÓZEF SEJA 


w 55. roku życia, Rozstał się On za nieubłaganym wyrokiem niebios, na 
zawsze już, ze swą z domu Władów małżonką, która w głębokim smu- 
tku i żału pogrążona, skon Jego opłakuje; opuścił siedmioro młodziuchnych 
i miluchnych dziatek, które zaiste jeszcze Jego opieki potrzebowały ; odjął 
już swą rękę od pomocy cierpiącćj ludzkości, którćj ze szlachetną duszy 
radością, w każdćj dnia i życia dobie, zawszę skuteczną niósł ulgę. 

Tłum ludu licznie zebranego, tudzież osób znajomych, krewnych, prży- 
jaciół, urzędników i lekarzy, towarzyszył na dniu 29. Stycznia r. b. ze 
łzą w oku i z.żalem w sercu, na cmentarz zmarłego zwłokom, które prze- 
wielebny Jmość Ksiądz Hirschler, otoczony licznćm duchowieństwem, z wi- 
doczną duszy boleścią ziemi oddał, co jest ziemskie; gdy tymczaszem du- 
sza, do wyższćj niebios krainy uleciała. 


Jeszcze nasze oko łzą żalu jest zwilżone, i chociaż łzę czas zetrze, 
żał w sercu wyryty pozostanie, jako pomnik wiecznietrwały, urągający 
się burzy czasu, który nielitościwie niszczy znikome dzieła ludzkie. 


Niech nam tedy wolno będzie spiesznie porwać za słabe pióro, i w Za- 


stępstwie bajecznćj famy stujęzycznćj, uczcić szlachetne duszy przymioty 
zmarłego, 


Otn jako małżonek i ojciec w kole rodzinnćm, jako poufny doradźca 
w kole przyjaciół, jako niezmordowany, gorliwy i światły lekarz, jest za- 


iste jednym z tych wzorów, które „sama ręka Stwórcy na swych olbrzy- 
mich dziełach tu i owdzie wyciska, 


A więc cześć i uwielbienie takim wzorom!... 


O rA 


Ta sama ręka Stwórcy oznacza zakres działania takim duszom, za 
ich życia ziemskiego, w ogólnym rozmiarze; skarby zatćm takićj duszy są 
po skonie ziemskim spuścizną ogółu, bliżnich legitymą; nie są one wyłą- 
czną własnością rodziny pozostałćj ; jużciź należą one do podziału całej 
ludzkości, którćj cząstką był zmarły. 


Z tego stanowiska uważając, podnosimy głos ubolewający nad stratą 
takiego Męża, nie mogąc już niestety, napowrót związać nici w pasmie je- 
go życia przeciętćj. 

Nie jest słów tych kilku zamiarem, apoteozę zmarłego wystawić; bo 
ubóstwiać człowieka na tćj ziemi trąci pochlebstwem, niegodnóm rozumu 
ludzkiego, który przyznać musi, iż dzieło boskie nad jego Stwórcę nigdy 
ani wyżćj cenić ani tćż wynosić nie można. 


Lecz był On Mężem postępu w swym zawodzie, i jako uczeń słynne- 
go niegdyś lekarza Hildebranda w Wićdniu, zgłębiał stosownie do zasad 
przez swego mistrza, także i przez swego ojca, równie lekarza, przyjętych, 
prawidła sztuki lekarskićj; był członkiem doradźczym licznych towarzystw 
lekarskich zagranicznych. Prócz Alopatij badał On głębokim swym umy- 
słem ducha różnych metod nowszych leczenia, mianowicie Homopatij, Hy- 
dropatij i t d, zastanawiał się nad niemi, zastosowywał tam, gdzie uzna- 
wał potrzebę, i nie ubliżając powadze Galena, Hipokratesa, Hufelanda i t. d 
osądem swym bystrym słuszność oddawał także zwolennikom pomysłów 


Hahnemanna, jakotćż Pryśnica, Mundego, Raussego i t. d. 


Lecz któż ze śmiertelnych wyrokom Najwyższego oprzeć się zdoła ? 
Otóż pomimo najusilniejszych zabiegów i najszczćrszych starań ze strony 
godnych i zacnych naszych lekarzy, mianowicie cyrkułowego fizyka Wgo 
Dworskiego, tudzież pułkowego lekarza Wgo Buberle, nareszcie i Wgo Be- 
ressa i Wgo Irzykowskiego , paraliżem powtórnie już na całóm ciele tknię- 
ty, wpadł w niemoc, odrętwiałość, która Go wneti o skon przyprawiła. 

Tak tedy boleśnie zgasił Anioł śmierci jasną życia Jego pochodnię. Sta- 
nał On już za krańcami padołu tego, i wielbi chwałę i potęgę na łonie swe- 
go Stwórcy, do którego wedle zasad Ś. naszćj religii wszyscy niegdyś 
wrócimy. Utul zatćm żal Twój i smutek szanowna Rodzino!.. jestto tylka 
doczesny przedział ze Zmarłym! 


Cześć Jego pamięci! pokój Jego duszy!.. 


W Brzeżanach dnia 30 Stycznia 1844. 
Czaj.....i. 
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